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I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

P r o f . P a k s z t a s  o p r o b l e m i e  w i l e ń s k i m .  
"Rytas" N r .70 z 2 6 . I I I . 1934 r .  zamieszcza odczyt znanego geografa 
l i t e w s k ie g o  p r o f .P r k s z t a s a ,  wygłoszony w tych dniach  w uniwersy­
t e c i e  kowieńskim na temat Wiledszczyzny i  problemu w i leńsk iego .  
Dosłownie:

Problem w ileńsk i  j e s t  problemem ns o lbrzymią s k a lę .  J e s t  to 
problem b a r d z i e j  skomplikowany, n i ż  s i ę  n i e k ie d y  m yśl i .  Gdyby j a ­
kimś cudem wojsko p o ls k ie  z Wiledszczyzny u s t ą p i ł o ,  problem wileń­
sk i  n i e  byłby j e s z c z e  rozwiązany.

Wiledszczyzna l i c z y  mil  jon 700 t y s .  ludnośc i  i  zajimuje obszar  
46 tys.km.kw. To już n ie  jedna t r z e c i a ,  jak  s i ę  zwykło mówić,lecz 
b l i s k o  połowa c a ł e j  Litwy, gdyż Niepodleg ła  Litwa l i c z y  56 tys .km . 
kw. Cała Wiledszczyzna j e s t  pod względem składu e tn o g ra f iczn eg o  li-?- 
tewska. Od Niemna, Lidy, Dubicz zwyczaje, budo vnictwo, wszys tk ie  r  
robo ty  lu d n o śc i  są pochodzenie l i t e w s k ie g o .  O d l i tew szczen i  B ia ło ru t  
s i n i  n i e  mają swych p i e ś n i  ludowych, świadczy to wyraźnie ,  i ż  
p rz e s z ło ść  i c h  n i e  j e s t  bia łoruska-.  Rosyjscy B i a ł o r u s i n i  na to m ia s t  
mają swe p i e ś n i  ludowe. Są więc pochodzenia b i a ło ru s k i e g o .

^Litwini już od X II I  wieku c o ro czn ie  t r a c i l i  swój obszar  w ie l ­
kośc i  dwóch gmin. Prawdziwy problem w i le ń sk i  wyłania  s i ę  w d ru g ie j  
połowie XIX wieku, odkąd ilu raw j ew zaczą ł  sys tem atyczn ie  wynarada­
wiać Litwinów. Pod względem etnograficznym Wiledszczyzna^ podobnie, 
jak  obszar  K ła jpedy  j e s t  w 75-90/O l i t e w s k a .  W W ileńszczyźnie  mó­
wiących po l i t ew sk u  j e s t  n ieco  mniej,  n i ż  na obszarze  Kła jpedy .  W 
W ileńszczyźnie  j e s t  wielu " t u t e j s z y c h " ,  k tó r z y  p r z e s t a l i  mówić po 
l i t ew sk u  i  uważają s i ę  za ludność miejscową. "Tute jszych"  spotyka 
s i ę  niet'dLko wśród w łośc ian ,  l e c z  i  wśród wykwalifikowanych i n t e ­
l ig en tó w .  Przypominają oni o w span ia łe j  p r z e s z ł o ś c i  Litwy.Przodko­
wie by].i sławnymi wojownikami Witolda, zaś obecnie n i e  zna ją  swej 
narodowości i  nazywają s i ę  " tu t e j s z y m i" .  Wzrośli  oni w k u l tu r z e  
p o l s k i e j ,  mówią zaś po polsku i  b i a ło ru s k u .  Ludzi tego typu j e s t  
o k .p ó ł  m i l jo n a .  Gdy s i ę  mówi z nimi o L i tw ie ,  p rag n ę l ib y  oni w ie l ­
k i e j  Litwy, gdyż w małej n i e  będz ie  d la  n ic h  praw.

W W ileńszczyźnie  in t e l i g e n tó w  j e s t  o wiele  w ięce j ,  n i ż  w L i tw ie  
N ie p o d le g łe j .  1 W ileńszczyźnie  jed y n ie  w ło śc ian ie  z n a jd u ją  s i ę  w 
w ie lk ie j  nędzy i  n ic  o L i tw ie  n ie  wiedzą. Wiedzą n a to m ia s t  o L i t ­
wie mieszkańcy pogran icza .  S t r e f y  l i t e w s k i e  / n i e w i e l k i e  z r e s z t ą /  
doznają  wielkiego u c i s k u .  Kraj j e s t  w 'Większości b i a ł o r u s k i .  W s ta r  
t y s ty c e  podaje s i ę  ludność b ia ło ru s k a  za Polaków, le c z  prywatnie 
mówi przeważnie /o k .6 0 $ /p o  b ia ło ru s k u .  B ia ło rus inów  - ka to l ików  
j e s t  ok. jednego m i i jo n a ,  l e c z  do k o ś c io ła  n i e  wprowadzają oni swe­
go języka ,  jako codziennego.

Z b ia ło ru sz cz e n i  L i tw in i  u l e g a j ą  .’pływom polskim. S ied m io le tn ia  
nauka powszechna może w silnem tempie o d d z ia ła ć  w kierunku ^wynaro­
dowienia.  0 h i s t o r j i  Litwy w podręcznikach wcale s i ę  n i e  mówi. 
L iczba  " tu t e j s z y c h "  wciąż s i ę  zm nie jsza .  P r z y ro s t  o p ó ł to r a  -  t r z y  
p ro cen t  większy, n iż  w L i tw ie .  W związku z tera na wsi panuje w ie l ­
ka nędza .

Gdy obecnie głód naw ied z i ł  nawet zamożniejsze s t r e f y  l i t e w s k i e ,  
niema co mówić o s y t u a c j i  B ia ło rus inów . Przywykli oni do głodowej 
e g z y s t e n c j i ,  kobee p rzy ro s tu  2 - 5 $  /n a jm ięk szy  p r z y r o s t  w c a ł e j  
E u ro p ie / ,  zachodz i łaby  po trzeba  w ie lk ie j  em ig ra c j i .

Cała ludność p rzy ta k u je  rządom p o l i ty cz n y m , le c z  n i e  j e s t  z n ic h  
zadowolona. W s t ro n ę  l i t e w s k ą  ludność ró'7nież s i ę  n i e  sk łan ia .N awet  
Żydzi podają  s i ę  za Polaków i  mówią po po lsku .  Język  żydowski w 
w ie lk ie a  pańs twie  j e s t  niemodny. Wilno j e s t  p o l s k i e ,  jak  Warszawa 
żydowska. Jednak wieś wileńska n i e  j e s t  tak a ,  jak  m ias to .  Przy  wy­
borach do parlamentu i  senatu  ^ B ia ło ru s in i  w 90 p rocen tach  g ło s u ją  
na l i s t y  p o l s k i e .  W miejscowościach  prawosławnych ludność p o lsk ic h  
władz n ie  l u b i  i  oczekuje  na le p szy c h  gospodarzy. I s t n i e j e  nawet 
wielu komunistów, zwłaszcza i n t e l ig e n tó w .

Wobec t a k i e j  s y t u a c j i  problem w i leń sk i  n i e  da s i ę  tak  płatwo 
ro z s t r z y g n ą ć .  Ze względów gospodarczych duża część lud n o śc i  Wi­
ledszczyzny  pr grięłaby n a leżeć  do Litwy. Z d ru g ie j  s t r o n y  jednak 
w ie le  rzeczy  t ę  ludność o d s t r a s z a .  Zagadnienie  Wilna i  P o l s k i  j e s t  
w rękach  L i tw ina  - Józefa. P i ł s u d s k ie g o .  N ik t  zaś n i e  / ie ,  co ten  
o s t a t n i  m y ś l i .





tr~

" B i u l e t y n  K o w ieńsk i  W i l b i " .  H r . 1052 .  Dnia  2 8 . I I I . 1934 r .  S t r . 2 .

Sadząc  z s y t u a c j i  g e o p o l i t y c z n e j ,  do r o z s t r z y g n i ę c i a  k w e s t j i  
w i l e ń s k i e j  dopomogłoby p r z e k s z t a ł c e n i e  s i ę  L i tw y  na  wzór Szwajcar-? 
j i ,  Kanady i  t . d .  Gdy s i ę  mówi z P o la k a m i ,  to  według i c h  o f i c j a l ­
nego z d a n i a ,  W ilno  p o / i n n o  z o s t a ć  p r z y  P o l s c e .  Podświadomie  m yślą  
j e d n a k  o n i  i n a c z e j . * " T u t e j s i "  o b a w i a j a  s i ę  t r a f i ć  z d e s z c z u  pod 
r y n n ę .  A r y s t o k r a c j a  j u ż  w 1918 r «  m y ś l a ł a  © s z w a jc a r s k im  u s t r o j u  
L i tw y .  J e d n a k ,  wobec o p a r c i a  s i ę  L i tw y  na  jednym j ę z y k u ,  a r y s ­
t o k r a c j a  s z u k a ł a  p o ł ą c z e n i a  z Innem państwem- A u to no m ji  w i l n i a n i e  
n i e  c h c ą ,  gdyż w ie d z ą ,  co P o l a c y  u c z y n i l i  na  Górnym Ś l ą s k u . J e d y n i e  
L i t w i n i  ' z  Niemcami w K ł a j p e d z i e  n i e  u m i e j ą  t a k  p o s t ą p i ć .

H i t l e r ,  k t ó r y  z r o z u m i a ł ,  że z a t a r g  z P o l s k ą  do n i c z e g o  n i e  do­
p r o w a d z i ,  n i e  wahał s i ę  d l a  k o r z y ś c i  R zeszy  s k ł o n i ć  s i ę  p r z e d  P i ł ­
sudsk im .  D o p ie ro  t e r a z  P o l a c y ,  zobaczywszy ,  że  są  " o s z u k a n i " ,  za­
c z y n a j ą  mówić z in n y m i ,  P o l a c y  bowiem, n a / e t  w c ią g u  1 0 - c i u  l a t  
z t rud em  m o g l ib y  u t rzy m ać  z Niemcami p o k ó j .

P o l a c y  n i e  mogą z a p o b i e c  swej g o s p o d a r c z e j  n ę d z y .  Z w łaszcza  w 
W i l e ń s z c z y ź n i e  n i e  będą  P o l a c y  m o g l i  n i g d y  s y t u a c j i  g o s p o d a r c z e j  
pop raw ić  wobec n i e z a m o ż n o ś c i  z ie m i  w i l e ń s k i e j  i  w i e l k i e g o  p r z y ­
r o s t u  l u d n o ś c i .  Nawet m i l jonow e  zapomogi n i e  u ś m i e r z ą  g ło d u  n a  
d ł u g o .

Niepodobna  patr2QĆ na obywateli, j a k o  na o b j ę k t .  Obyw ate l  mu­
s i  sam s i ę  wypowiedzieć, jako subjekt. N ie  r o z w i ą z a ł o b y  sprawy od­
d a n i e  L i t w i e  tylko litew skich  obszarów z  Wilnem. Wilno s t a n o w l ł o -  
by  bowiem wtedy korytarz. N a t o m i a s t  L i tw a  mogłaby s i ę  s k ł a d a ć  z 
t r z e c h  kantonów ze  s t o l i c a m i  w K ł a j p e d z i e ,  Kownie i  W i l n i e .  Wilno 
b y ł o b y  s t o l i c ą  f e d e r a l n a ,  p o d o b n ie ,  jak W aszyngton .  W k a n to n a c h  
l u d n o ś ć  mogłaby używać swych języków. Państwo f e d e r a l n e  powinnoby 
p r z e j a w i a ć  l o j a l n o ś ć  i  pańs tw ow ość .

K r o n i k a .

E c h a  a r t y k u ł u  " G a z e t y  P o l s k i e j "  o s t o *  
s u n k  a c h  p o l s k o - l i t e  t s k i c h  w p r a s i ę  
l i t e w s k i e j  . / I I I . 1 8 3 4 / . E l t a ,  p o d a ją c  a r t y k u ł  " G a z e ty  P o l ­
s k i e j "  p . t . " T e s t a m e n t  v o ldem ara so w y " , z a o p a t r u j e  wywody " G a ze ty  
P o l s k i e j "  w n a s t ę p u  j a c y  -.komentarz: Wszyscy p a m i ę t a j ą ,  że  gdy w 
r .1931  T ry b u n a ł  H ask i  r o z p a t r y w a ł  sprawę o t r a n z y c i e  i  o t w a r c i u  
k o m u n ik a c j i  pomiędzy L i tw ą  a P o l s k ą ,  s t r o n a  p o l s k a  o p e ro w a ła  t w i e r ­
dzen iem  o a n o r m a ln o ś c i  w y tw orzonej  s y t u a c j i ,  p rze c iw k o  czemu L i tw a  
n i e  n e g o w a ła .  Na jw yższy  sąd  s p r a w i e d l i w o ś c i  u z n a ł ,  że p rz y c z y n  t y c h  
s to su n kó w  a n o rm a ln ych  n a l e ż y  s i ę . d o s z u k i w a ć  w s p o r z e  t e r y t o r j a l n y m  
m iędzy  P o l s k ą  a  L i tw ą .

Skrócony  p r z e d r u k  a r t y k u ł u  " G a z e ty  P o l s k i e j "  o r a z  ko m en ta rz  
E l t y  z a o p a t r u j e  " L . A i d a s 1 N r . 70 w t y t u ł " O s k a r ż e n i e  n i e  pod tym 
a d re s e m " ,  z aś  " L . Ż i n i o s "  N r . 70 -  "P o g ró ż k a  p r a s y  p o l s k i e j  pod a d r e ­
sem L i t w y " .

P r a s a  l i t e w s k a  p r z e d r u k o w u je  t e ż  k o m e n ta rz e  p r a s y  n i e m i e c k i e j  
w s p r a w ie  o ś w i a d c z e n i a  m i n i s t r a  Becka .  M . i n .  p r z e d r u k o w u je  p r a s a  
n i e m i e c k a  o ś w i a d c z e n i e  " B e r l i n e r  B o e r s e n z t g . ” , k t ó r a  p i s ę e ,  i ż  
P o l s k a  chce  wyzyskać t r u d n ą  S y t u a c j ę  L i tw y  i  d ąży  do wzmowienia 
s tosunków pomiędzy obu p ańs tw am i.

D o k o ł a  k o n f l i k t u  k o l e j o w e g o  z Ł o t w ą .  
P r a s a  r y s k a  / z  2 8 . I I I . 1 9 3 4 / : W d n iu  26 m arca  d y r e k t o r  k o l e i  l i t e w ­
s k i c h  i n ż . J a n k i e w i c z  p o r u s z y ł  w wyw iadzie  prasowym sprawę k o n f l i k ­
tu  k o le jo w e g o  z Łotwą, o ś w i a d c z a j ą c ,  że L i tw a  u c z y n i ł a  w s z y s tk o ,  
by k o n f l i k t ó w  u n i k n ą ć ,  j e d n a k  s p o t k a ł a  s i ę  z uporem ze s t r o n y  Ł o t ­
wy, O b e c n ie ,  zdaniem i n ż . J a n k i e w i c z a ,  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  k o n f l i k t  
p o n o s i  Łotwa.  0 i l e  p r z e t o  Łotwa p r a g n i e  n a w iąz ać  z L i t w ą  rokowa­
n i a ,  winna u j ą ć  i n i c j a t y w ę  w swoje  r ę c e . -

A k c j a  n a c z e l n e g o  k o m i t e t u  p o m o c y  
g ł o d n y m  w W i l e ń s z c z y ź n i e  . P r a s a  kow ieńska  
/ z  2 6 . I i l . i 9 3 4 / : 2 3  marca  o d b y ło  s i ę  w spó lne  p o s i e d z e n i e  p rezyd jum  
i  k o m i s j i  n a c z e l n e g o  k o m i t e t u  pomocy g ło d u jący m  w W i l e ń s z c z y ź n i e .  
K o m i te t  u c h w a l i ł  z b i e r a ć  o f i a r y  j e d y n i e  w gotówce i  zbożem. K om is ją  
o f i a r  o p ra c o w u je  o b e c n i e  odezwę dc u r z ę d n ik ó w  n a w o ł u j ą c ą  do s k ł a d a ­
n i a  o f i a r .  J a k  s i ę  ’w y j a ś n i ł o  ze sp ra w o z d a n ia  k o m i s j i  o r g a n i z a c y j ­
n e j ,  w całym k r a j u  z o s t a ł y  z a ło ż o n e  o d d z i a ł y  k o m i t e t u .  P l e n a r n e  
p o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  uchwalono  zwoływać co t y d z i e ń . -




